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Deklaracja ideowa
Narodowego Związku Polskiej Młonztezy Radykalne)

J io lc c  B e tz  t J ź

W ielk ie  przem iany społeczne, 
wstrząsająca podstawami dzis ie j­
szego św iata, wym agają nowych 
metod. nowvch haseł, nowych iu- 
J »i.

Szerzący s ię  kryzys, oraz stale 
pogłęb ia jąca się nędza ludności 
polskiej dom agają się stanowcze­
go  zerw an ia z obecnym ustrojem  
i  zdecydowanie narodowej po lity ­
ki gospodarczej, żadne ż  is tn ie ją  
cycn dzis w Polsce, jaw n ie  i le­
galnie, ugrupowań politycznych 
wro&lycb zbyt głęboko w  dzisiej 
sze stot,unl i i rozdartych  ja lowe- 
mi sporami o przeszłość* nie jest 
«du lne pod swym i sztandaram i 
zjednoczyć wszystkich zd i owych 
s il Naroau do walk i o przyszłość 
Polski.

Na gruzach obecnego ustroju 
party jnego musi powscać wieńca 
organ izac ja  polityczna . Narodu 
dolskiego, oparta na idei narodo­
w o - radykalnej i obejmująca 
wszystkich zdrowo i uczciw ie m y­
ślących Polaków.

D latego tez młońz>eż akade­
micka, jako aw angarda i p ion ier­
ka nowego ładu narodowego w  
Polsce powołała do życia N arodo­
wy Zw iązek Po lsk ie j M łodzieży 
lladykainej, juko organ izac ji po­
lityczne j Narodu Polskiego, współ 
tw órców  i wychow aw ców  nowego 
ustroju politycznego i gospodar­
czego, m ającego sw oje źródło w 
idei narodowo - radykalnej i bę­
dącego je j ' konsekwencją.

Narodow y żw ią zek  Polsk iej 
M łodzieży Rauykalnej scojąe na 
gruncie katolickich i wy-
CJwdząc s  założeniu, i e  w  Pań ­
stwie P d  skim gospodarzem  w i­
nien być Naród Poiski, zorganizo­
w any jako jedna n iepodzielna ca­
łość, op iera  się w swej pracy w y­
chow aw czej na następujących w y ­
tycznych :

1 ) "Państw o Polsk ie winno ob­
ją ć  w  swym zasięgu kulturalnym 
ć politycznym  i swymi granicam i 
wszystkie ziemie, zamieszkałe 
zwartą masą przez Polaków oraz 
pozostające poa wpływami po l­
skiej cywilizacji. .

21 Państw o I ’ol3kie powinna 
BUS orgam zacją  zprojną Narodu, 
w której duch żołnierski przenika 
Nii ód, a duch narodowy armię,

służba zaś wojskowa stanowi za 
szczytny obowiązek każdego P o ­
laka i najw ażn iejszy etap wycho­
wania narjdow ego

3) W  Państw ie Polskim  prawa 
publicm e posiadać mogą tylko ci, 
którzy są dziedzicam i cyw ilizac ji 
polsluej, lub godni są siać się je j 
współtwórcam i. Ludność ruska i 
białoruska winna posiadać pełne 
prawa obywatelskie. Żyd nie mo­
że być obywatelem  Państwa P o l­
skiego i póki jeszcze ziem ie po l­
skie zamieszkuje — - powinien 
być traktowany jedyn ie jako cb- 
c>", przynależny Ao Państwa, po­
zbaw iony wszelkich  praw politycz­
nych | społecznych.

4 ) D zis ie jszy  ustrój gospodar­
czy, op iera jący się na niesprawne 
d liwości społecznej, będący źród­
łem w pływ ów  żydowskich oraz nę­
dzy i wyzysku polskiea mas p ra­
cujących, musi być nnateny, jako 
niem oralny i  szkodliwy dla N aro­
du. N arodow y ustrój gospodarczy 
w inien być oparty na ' nowym, 
twórczym i wolnym  cziowieku, w y­
chowanym w  nasadach chrześci­
jańskich i świadomym swych o- 
bowiązKow wobec w łasnego N aro­
du. W łasność prywatna, będąca 
podstawą bytu rodziny, winna być 
chroniona przez p ław o, a le  czło­
wiek, używający te j w łasności 
wbrew  dubrym interesom  Narodu, 
musi być je j pozbawiony.

6 ) N aród  Polski wtei-en być w ła ­
ścicielem  bogactw  naturalnych 
kraju i jedynym  ich gospodarzem. 
Naczelnym  celem gospodarki na­
rodowej jest zapewnienie bytu 
każdemu Polakow i, a całemu N aro ­
dowi n iezależności gospodarczej, 
niezbędnej do posiadania niepod­
ległości politycznej o raz potęgi ze­
wnętrznej. W ytw órczość polska u- 
n iezależniona od Koniunktury 
św iatowej, zaspokoić powinna 
wszystkie istotne po trze Dy gospo­
darstwa narodowego.

6 ) P raw o do posiadania ziem i 
polskiej ma przede wszystkim

dowskie pośrednictwo handlu pro­
duktami rolnym i, będące źródłem 
nędzy wsi polskiej, musi byc usu­
nięte.

7 ) C iągłe umniejszanie m ająt­
ku narodowego przez kapituł m ię­
dzynarodowy w inne być przerwa­
ne przez w yw łaszczen ie i unaro­
dow ienie zakładów użyteczności 
publicznej, o ia z  w ielk ich  przed­
siębiorstw  górniczych, hutniczych 
i elektrowni, opartych na kapita­
le  obcym.

£) Każdy Polak  ma p iaw o do 
pracy w Polsce. Państwo Polskie 
winno stworzyć warunki umożli­
w ia jące powstawanie zakładów 
rzem ieśln iczych i przem ysłowych. 
BezroDotni Po lacy  ze w si i miast 
winni 2naleźć za jęcie w  handlu i 
rrem lośle. Em igrow ać z  Pulski 
w inni żydzi, nie zaś zmuszeni do 
tego nęezą chłop i robotnik pol­
ski. Odżydzenie m iast i m iaste­
czek polskich je s t ni-e-zbędnym 
warunkiem zdrow ego rozwoju  go 
spoaarstwa narodowego.

9) U stró j narodowy Państwa 
oparty być musi na h ierarcn ii 
of.arności, h ierarch ii, w yn ika ją ­
ce j ze stopnia zw iązan ia  losów

każdego Polaka z  losem Narodu, 
jako całości, nie zaś na h ierarch ii 
pieniądza i m aterialistycznym

• Ogłupianie dz.eci
N a k ł a d e m  P a ń s t w o w e g o  

W y d a w n i c t w a  K s i ą ż e k  S z k o l ­
n y c h  w y s z ł a  k s i ą ż e c z k a  p r z e ­
z n a c z o n a  d l a  s z k ó l  p o w s z e c h ­
n y  c l i  p .  t .  „ Ż y d z i " » A u t o r  ~ y ,  
z y d z i  o c z y w i ś c i e ,  ( W a j n g a r t c n  
i  T u b e r )  „ p o u c z a j ą "  m ł o d z i e żstosunku Jo Państwa, na czym o- , . . . r , - , . . ., j  • • • . • p o l s k ą  j a k i m  d o b i o a z i e  i s t w e mparte są dzisie jsze ustroie zarow- -- a j  . .. ■»

no parlam entarne, jak  i po licy j­
ne. W ładzę w  Państw ie winna 
sprawować hierarch iczna orga ­
n izacja  Narodu, w której każdy 
Polak na w łaściwym  terenie 
współdziała w  rządach narodo­
wych. Ustrój narodowy przyw ró­
cić musi powagę i rządy prawa, 
musi zastąpić rządy mechanicz­
nej s iły  rządam i autorytetu Pań­
stwa, skojarzonym i z wolnością i 
godnością osobistą PolgKa, Z a j­
mowanie wyższego stanowiska w 
organ izac ji politycznej Narodu 
nakładać będzie na każdego w ięk­
sze obow iązki i w iększą odpow ie­
dzialność, n ie zaś s ta ja ć  się źró 
dłem p rzyw ile jów  i  korzyści.

Narodow y Zw iązek Po lsk iej 
M łoazieży  Radykalnej pracuje z 
głęboką w iarą, że wytyczne jego  
skupią pod sztandaram i Nurodo 
wo- Radykalnym i całą m łodzież 
akaaemicką, a jego  praca dopro­
wadzi do urzeczy w istn lenia idei 
W ie lk ie j Polski.

d l a  n a s  b y ł o  o s i e d l e n i e  s i ;  
ż y d ó w :

,Król — piszą —  nakładał ciężkie 
kary za znieważenie żyda: żydzi byli za 
tu królowi bardzo wdzięczni i przyczy­
nili się do świetnego rozwoju miast 
polskich. Pobu IowaU domy w mia­
stach, zaklauaii sklepy i zaopatrywali 
chłopów w ubrania, obuwie, cukier, 
naftę, narzędzia rolnicze, w  ogóle we 
wszystko, co było chłopom potrzeoie- 
Odkupywali zaś od chłodów zbuże 1 
bydło. Rzemieślnicy żydowscy c1k>- 
j iii od wioski do wioski, szyli chło 
pcm uorania, naptawiali buty, a za to 
otrzymywali masło, jaja, czasem i 
kurę.

Zgodne współżycie panowało mię­
dzy żydami a chłopami, bo wzajemnie 
sobie pomagali. Żydom bvło dobrze w 
Polsce, lepiej uiż w  jakimkolwiek in­
nym p; nstwie, więc coraz więcej ży­
dów osiedlało się w Polsct i dotych­
czas w wielkiej ilości łu mieszkają.”

Z n a n a  j e s t  b e z c z e l n o ś ć  ż y ­
d o w s k a ,  z n a n e  w s z y s t k i m  m e ­
t o d y  f a ł s z o w a n i a  h i s t o r i i  d l a

s w o i c n  c e i o w  — n i e z n a n e  j e s t  
j e d y n i e  ł o  ż e  P a ń s t w o w e  W y ­
d a w n i c t w o  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h  
w y d a j e  ż y d o w s k i e  p r a c e  n a ]  
w i d o c z n i e j . . . .  n i e  c z y t a j ą c  i c h  
u p r z e d n i o  d o k ł a d n i e .  B o  i n a ­
c z e j  n i e  m o ż n a  s o b i e  w y t ł u ­
m a c z y ć ,  t a k  b e z p r z y k ł a d n e g o  
o g ł u p i a n i a  p o l s k i c h  d z i e c i  ż y ­
d o w s k i m i  „ k u w a t a n i i  S k a n - 
d a l

Niesrychane I
W  n - r z e  3 3 0  „R o b o t n i k a "

z  d n .  2 5  b i n .  s p o t y k a m y  n a  Str. 
5  z  p r z e r a ż e n i e m  o g ł o s z e n i e ,  
n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i  „ K .  R u s z ­
k o w s k i .  T e l e f u n k e n .  R a d i o .  
Z a p r a s z a m  ż y c z l i w y c h  d o  n o -  
w o o t w a r t e g o  c h r z e ś c  i -  
j a ń s k i e g o  s a l o n u  i  ł .  d . “ . 
C o  t a k i e g o ?  N i e  w i ć d z i e U m y ,  
ż e  p i s m o  s o c j a l i s t y c z n e  m o ż e  
z a c h ę c a ć  s w y c h  c z y t e l n i k ó w  
d o  k o r z y s t a n i a  z  j a k i e g o ś  
s k l e p u  t y m ,  ż e  j e g o  w ł a ś c i c i e l  
j e s t  o d  p a r u  l a t  w s p ó ł w y z n a w ­
c ą  p .  W i n ł e r o k a . . .  S w o j ą  d r o ­
g ą ,  f i r m a  n a p r a w d ę  e h r z & ś & i  • 
, a ń s k a  l e p i e j b y  s i ę  n i e  r e k l a ­
m o w a ł a  w  p i ś m i e ,  w  k t ó r y m  
9 0  p r o c .  o g ł o s z e ń  a a  j ą  t a k a ' ,  
f i r m y ,  j a k  E i s e n b e r g ,  E r l i c h ,  
R u p p e l ,  B e r s o n ,  F u k s ,  r o ż n e  
,p o r a d n i e  ś w i a d o m e g o  m a c i e ­
r z y ń s t w a "  i  r e d a k c j a  „ E p o -
k f . .

Czy „Rex“ zcJa egzamin?

Belgia na przełomie
Belgia znajduje się dziś w sta­

dium, w  jaKim były N iem cy w  o- 
kresie bezpośrednio poprzedzają­
cym dojście H itle ra  do w ładzy. 
Toczy  się tam tera2 ostra walka 
o w ładzę, k tórej rezu lta t jes t o- 
c2yw iście  Z góry wiadomy.

Ze źróaeł katolickich
Już Więc samo wewnętrzne po­

łożenie tego kraju  je s t Ciekawe,

O w a  t h r t ^ c r K i ł j r y  s k - r o l  i d e g r e l l e
poid i i i  jes t wybitną jednostką f 
naprawdę rządzi państwem, ś ż t  
naród swój rozumie, dał dowód 
głośną deklaracją o neutralności.

Polak  zw iązany z  nią pracą Pań- ale w aga belgijsk ich  wydarzeń dla 
.hty. .pow inno dążyć do w ytw orze-.’ Europy i na tym jesżcze polega, 
n U  .ati na jw iększej ilości dżob ruch narodowy —  rexizm  -
nych „ i  śream er. gospoąarrtw  
przez parce lac ję  w ie lk ich  oDSza- 
rów  rolnych (la ty fu d iów ), Ży-

P o le m ik -
Nawróceni 

na parlamentaryzm
, Czas”  reprezentow ał czynniki, 

usposoDione w yb itn ie  m eprzychyl- 
j ih w  Ztosuidcu a-o parlam entaryz­
mu. Tymczasem w  numerze wczo­
rajszym  „Czas'* p isze:

„O 8e wię< skrajny paramenta 
ryzm, jam Istniał u nas p^zea 1926 r. 
prowadzić musi ao ana. chii, o tyle pa, 
lamentaryzm utrzymany we właści­
wych granicacn uzdrawia życie poli 
tyczne chroni je przed v. s irząmmi, 
wciąga coywateii do współdziałania w 
sprawach publicznych. Aby jednak 
parlament mógł te zadania nawżycie 
^spełniać, muszą Istnieć oapowicdnie ku 
hanu warunki o których pomówimy w 
następnych artykułach” .

A  w ięc praw ie, że nawrócenie. 
M y r td a l  jesteśmy zdecydowany­
m i przeciwnikam i parlam entaryz­
mu, aczkolw iek n igdy nie tw ie r­
dziliśm y, by społeczeństwo rodzi­
me nie m iało prawa wypow iada­
n ia  swej opinia w  najważniejszych 
sprawach politycznych

Ile Palestyna iro ze  
pomieścić żyd ów ?

„K u r ie r  Poranny' zam.eszcza 
ciekawe rozważania Konstantego 
Sym onclew icza na tak in teresu ją­
cy  dziś tem at: I le  Palestyna może 
pom eścić żydów ? P , Sy monom 
w icz p isze ;

, Druga cześć historycznej t geegra 
ficznej Palestyny, ł zw lansjurdc 
nia Ktata p*zez Anglików wydzieio- 
n- w osobni Kraj (znajdujący się rów­
nież DOd ich mandatem) wyłącznie ze 
względów politycznych (divide et im 
pem) Hraf ten jesł półtora razy więk 
szy od Cis.ordanli 1 lepiej wyposazi 
m w woaę, ludności zaś rai tylko 
310.000 w ogromnej większości nę- 
dzany, żyjących pod feudalnyti rzą 
dem obszarników —  efendlów Ze sta 
(łowiska historycznej konsekwencji i 
Sprawiedliwości, nic nie stoi na prze 
szkodzie, aby imigracja żyduwska 
uzyskała dostęp i d* tej części Pale­
styny. Nic — oprócz interesów W« 
Brytanii ale przecież Palestyna me 
stanów jej własności, a tylko mardat. 
O którego losach ma coś do powiedz,, 
nia i Liga Narodów. Ta część Palesty 
ny, licząc nawet według no .n zasto­
sowanych do możliwości Cisjordcnii 
U  wiec mniejszych), mogłaby zmie­
ścić Około pięciu milionów żydów bez 
wyrażnef szkody dla ludności arab 
skie,, czyli razem w  catej Palestynie

sieulenin do Palestyny wszy ntkich ży 
dów na śwltcn nic marzą nawet naj­
skrajniejsi zwolciuiicy syjonizmu, jak 
równic: nie wierzy w to żaJeu fazeż- 
wo my ślący człuwiek, z pośród naro 
dów zainteresowanych, liczba powyi 
sza byłaby zupełnie wystarczająca dla 
ziagoó-en-a gospodarczego kry zysu w 
pansr.wach z mniejszością żydowską 
oraz dla poprawy bytu samych żyaow 
pozostałych w d-asporze. Innymi sło­
wy kwestia i ydowsua w środkowej 
Europie mogłaby być rozwiązana Je 
dynie przy pumocj Palestyny.

Zwolennicy wystarczalności Pale­
styny dla celów żydowskiej siedziby 
narodowej wierzą, że nadzwyczaj po 
myslne Jej położenie pod względem 
handlowym imozliwl takie wykorzy­
stanie obszaru, że stanie się ona z cc* 
sem jednym z najgęściej zrludn.o 
nych krajów na swiecit, w ludzaju 
Anglii, Belgii lub Niemiec:. W tym 
wypadku Palestyna mogłaby pomie­
ścić od ośmiu uo osiemnastu milio­
nów ludzi. Tutaj oczywiście wkracza 
my jui w dzienzinę fantazji, nieod 
łącznej tow arzyszki każdego rozwija­
jącego się nacjonalizmu, hudno jed­
nak me przyznać, że dotychczasowe 
tempo Kolonizacji Palestyny, ponie­
kąd usprawiedliwia lawe* tego rodzą- 
ju megalomanię /.resztą są to kwe­
stie daLzej prj yszk ;cl, o któr-i niech 
sie martwią nasi odlegli potomKowit. 
Osecnie zas chodzi tymo o LtwL-iiize 
nie, żc przy pdrobmir dobrej woli ze 
st >ny władz miarodajnych, mtuidaro 
wycn czy ligowych, pojemność Pale­
styny okażi się znacznie większa, niż 
tc dotąd starano się nam przedstawić.

W idzim y więc, że sprawa „u lo­
kow ania" żydów  nie przedstaw ia 
się tak tragiczn ie I  lo  n ie tylko 
części żydów, jak  chce p. riymo- 
nolewicz, ale wszystkich W o le li­
byśmy, żeby to nie była Pa lesty­
na. ale w  ostateczności i w P a le ­
stynie może się ich zm ieścić do 
18 m ilionów.

P raw dziw e oblicze
„K u r ie r  W ileń sk i1* wskazuje'na 

wpływ , jak i w yw arły  ostatnie we­
wnętrzne wypadki rosyjskie na o- 
pinię publiczną Europy.
„Jesi rzeczą niewątpliwą, pisze „ku  

rier Wileński--, że niedawny proces 
moskiewski podkopał bardzo wpływy 
komunistyczne. Co tu długo się roz­
wodzić prawdziwe oblicze staiinow 
skiej Rosii u <azalo się dzięki memu 
w całej swej grozie ; w całym cyniz­
mie. Ie  protesty wiernych — donie- 
dawna — sprzymierzeńców z Fron­
tów ludowych świadczą o leni najwj

wykazuje w wysokim stopniu pew 
ne cechy, jak ich  zupełu it brak hi 
tleryzm ow i, & jak ie w  niedosta­
tecznym stopniu posiada faszyzm . 
Cechami tymi, to wyraźne naw ią­
zanie du katolicyzm u, jako ideo­
wej podstawy ruchu i w szy itk ie

mli poprzednikami, jes t właśnie 
wyn.kiem  jego  młodszości. Tego, 
że występując później, gdy roz­
kład dawnej epoki ju ż się posu­
nął —  m ógł sobie lep ie j i jaśn iej 
zdać sprawę z je j istotnych wad 
i błędów. Pon iew aż głębszjm , isto 
tn iejszym  był upadek —  również 
głębszą i istotn iejszą musiała być 
reakcja. Na tę cechę dzisiejszych 
ruchów narodowych zw rócił uwa­
gę Dmowski w  „P rzew roc ie ", oma 
w ia jąc faszyzm , i h itleryzm .

T o  co pow iedziałem  nie znaczy 
wcale, że reksizm nie przypom ina 
faszyzmu, czy h itlery smu, do ja s ­
nym jest, że je  przypomina samą 
istotą swego ruchu, w yraża jące­
go ten sam duch, tę karną potrze­
bę epoki, co oba tamte. Jest w :ęc 
im bliski i z nimi będzie szukać

w yp ływ a jree  i  u iej konsekwen- porozumień, pow iększając istnie-
cje. Ruch belg ijsk i w alczy o Kró 
lestwo Chrystuaa W państwowym, 
społecznym i narodowym życiu.

Ta  cecha ruchu belg ijsk iego  
je s t tak charakterystyczna, że ni6 
sposob je j z naciskiem nie pod­
kreślić. 0  ile  ruch h itlerowski 
w łaśnie chrześcijaństwo odrzuca 
i w nazw ie sw oje j p rzyzna je  się 
do pokrew ieństwa z tak zwalcza ■ 
nym Marksem, a faszyzm  naw ią­
zu je  do starożytnego Rzymu, jego  
organ izacyj i ducha (ow  symbol 
haseł liktorskich —  fa s c i) pośred 
nio, okólną drogą dochod/ąc do 
Rzymu papieży —  o ty le  rekdizm 
wprost idzie do tych źródeł i z 
nich czerpie. Będzie w ięc to p ierw  
szy nacjonalizm  o zdecydowanie 
katolickim  typie, k tórj dojdzie do 
w ładzy, o de go jeszcze nasz pol­
ski nie uprzedzi.
* Podobne wydarzen ie będzie o- 
czyw iście wydarzen iem  na euro­
pejską skalę j w  pewnym sensie, 
mimo małości samej B elg ii —  waż 
m ejszym  od przewrotów  lat pierw  
szych —  marczu na Rzym  i obję­
cia przez H itlera  w ładzv W aż­
niejszym dlatego, że wyraźn ie za­
znaczy powrót Europy do w łaści­
wych źródeł je j  ku ltury Bedzie to 
też znak, że ruchy narodowe po 
okresie wahań i szukania, znala­
zły  w reszcie w łaściw ą i istotną 
drogę, po której ju ż bezpiecznie 
będą mugły kroczyć.

P rzew aga  reksizmu
T a  p i zew aga reksizmu nad swo

jący ju ż dziś jako całość morał 
nie b'ok państw narodowych.

Nie pom ogą arm aty
P iszę o B e lg ii jako o państwie 

narodowym, choć dzisiaj jeszcze 
prem ierem  jest van Zeeland i 
choć rząd grozi nawet użyciem 
Wojska przeciw  reksistom. A le  
przecież wiadomo, że żadne arma 
ty, ani karabiny na myśl ludzką 
nie poradzą, że w szelkie staw ia­
nie tam mechanicznych, tego ro­

dzaju ruchom na nic się nie zaa, 
że zwalczyć je  może tylko -nna 
ideologia, a w ięc dziś tylko komu 
nizm. —  M iędzy też reksizmern a
komunizmem dzisiejsza Belgia
musi wybierać, no i wybierze re- 
ksizm.

Sprawa dojścia „R exa " do w ła ­
dzy, nie nastręcza takich trudno­
ści, jakby sądząc z energ ji rządu 
się zdawało. Czynnikiem, który tu 
rozstrzygnie, jest król. Leo-

e?w

N ik t  n ie  z m i e n i

na świecę, lampę sp rytuso- 
wa luk naftową. Taksamo 
nikt nie zamieni zelazka elek­
trycznego na dawne z t. zw 

„duszą’

Ztfdzi są sohd&rnE
My bęaziem y so litta rire is i

rządu md yckiego. A więc przegrana 
na całej linii.

Sowiety się pizeliczylw Tak były 
pewne zręczności swych agitatorów, 
pewne zroznośi swych agitatorom 
„którzy wszystko pfetrafią wytłuma­
czyć", że — dla względów pel‘tvkl 
wewnętrznej _  pozwoliły s >bie "na 
zdemaskowanie oficjalne tego. co do. 
tąd kryło się w podziemiach Ci. P U

mogłoby'znaleźć miejsce ókolo ośmiu r, miej. Fala oburzenia zulaia świat. 
milLuow żyaów. Pom waż zag o prze- Odbiło to się nawet na sympatiach do

„N asz P rzeg lą d " z 25 b. m. 
podaje ciekawe cy fry , dotyczące 
pomocy m ateria lnej całego żydo- 
stwa dla swych rodaków % P rz y ­
tyka i innych m iejscowości, „d o t­
kn iętych" akcją bojkotową. Oka­
zu je się, że od marca do września 
r. b. ży low jk ie  instytucje w yfa- 
sowały w Przytyku 02512 zł., w 
Pyzdrach  6200 zł., w  Mińsku M a­
zowieckim  67446 zt. {a ma być

wydane jeszcze 50.000!), w Tru 
skolasaeh 8850 zł. i t. d i t. d —  
Ogółem w całym kraju 164901 zL, 
w najbliższym  zaś czas,e sama ta 
ma wzrosnąć o dalsze 150000.

Jak wspominaliśmy, przed paru 
tygodniam i, częBć tych sum pły- '.oczywiście, król jedyn ie

Król pragnie unikną£ 
„n iew u ll”

W ybitność króla  Leopolda i jo ­
go królew ski* amt ic^e mogą o ty­
le sytuację komplikować, że wo­
dzem „R cxa ‘ jest człow iek rów ­
nież nawskroś wybitny i o ogrom ­
nym temperamencie politycznym  
W yda je  się w ięc całkiem m ożliwe, 
ie  Leopold  I I I  pragnąłby uniknąć 
n iew oli u D egre lle 'a  i że perspek­
tywa mon areny w  stylu W iktora 
Emanueia, bynajm niej mu się nie 
uśmiecha. Sądzę jednak, i e  i k ió i 
i D egrelle  dojdą w łaśnie ao poro­
zumienia i współpracy w łaśnie 
dlatego, że są w ybitn i. Europa zo 
baczy w tedy nie dyktaturę, sic 
owo koleżeństwo m onarchii z m i­
nistrem, które okazywało się zaw­
sze n a jfo rtu n n ie jsz jm  sposobem 
rozw iązania problemu rządów  au­
torytatywnych.

Do porozum ienia pom iędzy De- 
grellem  a królem n iew ątp liw ie 
dojdzie, ponieważ ów jedyny rzito- 
puł —  ryw a lizac je  wybitnych cha 
rakterów , nie jes t tu istotny. N ie  
jest istotny nietylko dla tego. że 
powody zachęcające dc zgody są 
i w ażn iejsze i b a id z .e ’ przekony­
wujące, ale przede wszystkim dla 
tego, że nie jest to ryw aLzac ja  
dwóch p o lit jk ów  z dylem atem : a l­
bo ty, albo ja. Stanowisko króla } 
stanowisko p iem iera, są stanow i­
skami, na których można ułożyć 
h ierarch ię zadań i p rob^m ów  i  
dać dostateczne u jście am bicji. 
Jeżeli m inistrem  jes t Mussolini, 
a królem  W ik tor Emanuel, w tedy

uosabia

nie z zagranicy, nawet z... B razy­
lii, gdzie w  Sao Paolo u tworzył 
się. w  celu ich zbierania wspólny 
komitet bundowców, poalej-sjoni- 
stów  i trockistów.

C z y  t c  m o ż l i w e ?

M o w s k i e  p i e k a r n i e  
będą kiracowaf V1 nieJzćeię?

Krakowski „N ow y  D zienn ik" 
donosi z W arszaw y:

„Po  długich staraniach p. woje­
woda Jaroszewicz zezwolił żydow­
skim piekarzom pracować w nie-

Ukróten.e samowoli
przy zaktactenfu anten
Nowe rozporządzenie o korzy­

staniu z radioodbiorników  poło­
żyć ma kres częstym wypadkom 
nadużyć ze strony radioam atorów  
powodujących zakłócenie odbioru

Niestety, jaszcze zbyt w ie le  je s t ' radia sąsiadom, 
w  Europie nieprawości, zbyt wie-1 D yrekcje pucztowe bedą upraw 
le ludzi naiwnych lub ludzi o zle j j nione do usuwania anten nie od- 
w oli, by można było uznać n ićb ez , pow iadających przepisom. Maksy 
pieczeństwo komunistyczne za malna długość anteny może być 
ju ż niegroźne dla porządku euro­
pejskiego

dzielę rod warunkiem, że w sobo­
tę będą ich piekarnie nie czynne 
W związku z tym szef wydziału a. 
prowizacyjnego zwróci! się do prze 
wudniczącego towarzystwa Szom- 
rej Szabos, rabina Majmena z po­
leceniem czuwania, aby żydowscy 
piekarze nie pracowali w soboty.
Ustawa o odpoczynku n iedziel­

nym obow iązuje wszystkich ob j- 
wateli państwa polskiego —  nato- 
n rast nie istn ieje ustawa o odpo 
ozynku sobotnim, nawet wtedy, 
gdy czuwa nad tem rabin M aj- 
mon, przewodnicząc} T-wa Szorn
ie j  Szabos. Czyżby W arszawa mi'a ( ___ „.. .„B ..  __  ________________
ła być jakim ś specjalnym  w yjąt- j w ytrwałości, tak vTażnej w  poli

zn icz państwowy, jeśli jednak 
współpracują ze sobą Henryk IV 
i Sully, to trudno m ów ić o przewa 
dze jednej jednostki nad drugą

Przed próbą
D zisiejsza B elg ia  już W łaściw i* 

jest rządzona przez „R ena", ści­
ślej, w  jego  duchu. Kek&istcwską 
bowiem była deklaracja o neutral­
ności. A że król liczy  się ju ż  po­
ważnie z ewentualnością powoła­
nia na futel prem ierowski -Degrel- 
la, wskazywałoby to, że uniesie­
nia antyrexistowskie min Spaa- 
ka, wypow iedziane zrazu jako u- 
pinia całego rządu, doczekał., S’ ę 
kategorycznego odwołania. Spaak 
musiał zaznaczyć, że to tylko je ­
go osobiste zdanie Że k.*6i się zgo 
dził na ostre zarządzenia Van Zee 
landa i zakazanie m anifestacji mc 
dzielnej —  to, jak  przypuszczam, 
tylko chęć wypróbowania ru­
chu —  przekonania się o jego  si­
le i sile czynników mu przeszh 
dzających. To  próba determ inacji

kiem?
N iew ątp liw ie  wiadomość kra-malna długość anteny 

ograniczona do 35 mtr., licząc od I kowskiego sjonistycznego pisma 
obu punktów instalacji. i oędzie o fic ja ln ie  sprostowana.

tyce. Mam wrażen ie, że „F .ex" tę 
próbę zda i Belgia już niedługo 
będzie m iała rząd narodowy.

K. S. F.


